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Kto to jest Józef Piłsudski?
Do najciemniejszej nawet wsi dotarło już 

dziś to nazwizko. W setkach tysięcy serc bu­
dzi miłość i uwielbienie, w niektórych przestrach, 
a we wszystkich bez wyjątku wielki szacunek. 
Wszyscy czują, co ono znaczy, ale nie wszys­
cy to jasno rozumieją. To właśnie chcę po­
krótce wytrómaczyć: czem był i jest dla nas 
P i ł s u d s k i .

Urodził się i wychował w litewskim zamoż­
nym dworze, pod opieką najlepszej matki, któ­
ra uczyła dzieci miłości Boga i kraju, a niena­
wiści do ciemięzycieli. Widział,.jak się pastwili 
siepacze carscy nad nieszczęśliwą Litwą po 
powstaniu 1863 r., doznał na sobie ich prze­
śladowań w szkole — i znienawidził ich z całej 
duszy. Już na uniwersytecie brał się do pracy 
narodowej i za to został zesłany na 5 lat na 
Syoerję. Wrócił tak samo gorący, ale już doj­

rzały. Zastał w kraju straszny upadek ducha, 
niedołęstwo, płaszczenie się przed najezdnikiem 
i postanowił całe swoje życie na to poświęcić, 
żeby Polaków zrobić wolnymi ludźmi.

Przedewszystkiem zwrócił się do ludu, jako 
do części narodu największej, a najbardziej u- 
ciskanej. Założył dla ludu tajne pismo „Ro­
botnik", w niem nawoływał, że trzeba ktedyś 
stanąć do walki z Moskalem, a ciągle dopomi­
nać się o swoje prawa narodowe i ludzkie. To 
pismo sam wydawał, drukował i rozwoził po­
śród okropnych niebezpieczeństw, bo żandarmi 
węszył' za |tiern wszędzie. Pomimo to „Ro­
botnik" był coraz bardziej czytany, budził śmia­
łość i wiarę we własna sile.* z <

Robotnicy i towarzysze pracy pokochali Pił­
sudskiego jako brata, a nawet przeciwnicy mu­
sieli w niem szanować człowieka bez skazy, i
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to człowieka nielada rozumu i siły. Dopiero 
po 6-ciu latach wytropili Moskale drukarnię i 
uwięzili Piłsudskiego; byliby go pewnie zamę­
czyli w jakiej twierdzy, gdyby nie to, że go 
wykradli wierni towarzysze.

Nadeszła wojna japońska i Piłsudski znów 
wrócił do Królestwa pod cudzem nazwiskiem 
Jeździł do Japot j<, aby zdobyć pomoc dla nas. 
W kraju błagał, tłómaczył, żeby się opierać mo­
bilizacji, ludzi na zatratę nie dawać, —  nama­
wiał do walki z Moskalami w tej dogodnej chwi­
li —  ale nawet towarzysze przeważnie go nie 
zrozumieli. To też tylko z malutką garstką 
dzielnych chłopców wziął się do roboty. A kie­
dy rewolucja skończyła się na niczem i nie 
było już nadziei, żeby się dało od^azu coś zdo­
być, wtedy Piłsudski ze swymi uczniami prze­
szedł do Galicji, bo tam nie trzeba było tak 
bardzo się ukrywać. Bystrym swoim rozumem 
przewidział on już wtedy wielką wojnę świato­
wą, czuł dobrze, że w niej Polacy muszą mieć 
swego wiasnego żołnierza. Aby być żołnierzem 
i oficerem, na to trzeba przygotowania —  więc 
uczył siebie i innych. W tym celu założył taj­
ny „Związek Walki Czynnej" (Z. W. C.), potem 
jawmy „Związek Strzelecki"; za tym przykła­
dem powstały „Drużyny Strzeleckie", „Barto­
szowe", a „Sokół" zaprowadził też u siebie 
szkołę wojskową. W 1913 r. było juz w tych 
towarzystwach razem kilkanaście tysięcy ludzi, 
w dużej części chłopów i robotników. I w Kró­
lestwie ćwiczyła się młodzież, ale pokryjomu, 
ostrożnie.

I wybuchła wreszcie ta straszna burza —  a 
choć oczekiwana, w Polsce oszołomiła wszyst­
kich, rozegnała na wszystkie strony jak spło­
szone stado,

Cóżby się wtedy było stało z nami, z na­
szą przyszłością, —  gdyby nie ten jeden czło- 
wdek, J ó z e f  P i ł s u d s k i ? !

Niewybięrariy przez nikogo, On sam jeden 
wziął wtedy na siebie odpowiedzialność za los 
współbraci, bo w niego wcieliły się w tej chwi­
li cały honor, mądrość i wola narodu. Dziś 
zgadzamy się chyba wszyscy, że wypowiedze­
nie woiny Rosji przez naszych Strzelców , 6-go 
sierpnia 1914 r., to najważniejszy czyn polski 
w tej wojnie. Jeżeli nie wydał on skutków tak 
wielkich, jak chciał Piłsudski, to nasza tylko 
wina, bośmy za nim nie stanęli całą gromadą. 
Dlatego ło Wojsko Polskie musiało się zamie­
nić na Legiony.

' Piłsudski nie został ich głównym wodzem, 
ale był i jest do dziś najukochańszym ojcem, 
przewodnikiem, duszą żołnierzy we wszystkich 
pułkach Nietylko dlatego, że pod Jego do­
wództwem I Brygaaa stoczyła chluonie najpię­
kniejsze swoje bitwy, że „Dziadek" Oba o swoich 
chłopców, że sam daje przykład męstwa, — ale 
dlatego przedewszystkiem, że żołnierz czuie 
w nim pierwszego obrońcę Ojczyzny, mocną 
porękę, że jego krew nie pójdzie na marne.

Dzisiaj, kiedy Legiony mają się na Wojsko 
Polskie przemieniać, wszystkie oczy zwracają się 
na ich twórcę, od niego oczekując zapewnienia, 
że to wojsko będzie napiawdę polskiem. I nie­
tylko zapewnienia, ale wskazówek, poleceń, ra ­
dy, co nam czynić trzeba, aby do tego dopro­
wadzić. W jego ręce składają dziś przysięgę 
Ojczyźnie serca tych synów, co chcą wreszcie 
spełnić swój święty względem Niej obowiązek,

„Piłsudski" —  to znaczy dziś ccś więcej, 
mz jedno imię i nazwisko to jest hasło walki 
o naszą Niepodległość, święty sztandar, które­
go tknąć nie wolno nikomu! Stanie on kiedyś 
w historji obok słowa „Kościuszko"...

Wielki Cztowiek pracuje, myśli i cierpi za 
m 11 jony —  więc w niego wciela się tych miljo- 
nów siła i majestat.

Ale te miljony muszą stanąć za nim całą 
siłą, oddać mu swoje serca i ramiona. A czy 
rozumiecie, czytelnicy, co to za szczęście, jeśli 
jest komu zaufać? jaka to łaska boska dla Pol­
ski, że w tej chwili tak ciężkiej posiada Wiel­
kiego Człowieka, o którego kilka pokoleń da­
remnie się modliło?. On należy do całego na­
rodu, ^ale nic dziwnego, że największą miłość 
ma u ludu, ktorego zawsze bronił przed wy­
zyskiem i przemocą.

Dajmy mu całą naszą ufność i pomoc, zdo­
bądźmy mu na ziemi naszej laką władzę, jaką 
ma rzeczywiście nad naszemi sercami!. B o ta .  
władza będzie ratunkiem dla Ojczyzny, prostą 
drogą do zmartwychwstania i szczęścia.

A . W .

Co ic jest Polska niepodległa?
W ia d o m ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  k a ż d y  g o sp o d a rz ,  k tó ry  d z ie r ­

żaw i  j a k i ś  g ru n t ,  b ę d z ie  s ię  s t a r a ł  c i ą g n ą ć  z n iego  w ie l ­
k ie  k o rzy śc i ,  b ę d z ie  go z u b o ż a ł  i je g o  k o s z te m  w ła s n e

f

pole w zbogacał. Z u p e łn i e  poaoDnie m a  się rzecz z c a ­
ły m i k ra jam i ,  Jeś l i  j a k i ś  k ra j  j e s t  n ie z a le ż n y m  od dru­
g ieg o ,  w tenczas nie j e s t  on w yzyskiw anym , podobnie iak
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n ie  j e s t  w y z y s k iw a n e  g o s p o d a r s tw o  p rz e z  w ła s n e g o  g o s ­
p o d a rz a .  A  j a k  ź le  s ię  dz ie je  z g o s p o d a r s tw e m  b e z  
w ła s n e g o  g o s p o d a r z a ,  t a k  ź le  s ię  d z ie je  z k r a j e m  b ez  
w ła s n e g o  n ie z a w is łe g o  rz ą d u .  M am y  te g o  d o b ry  p r z y ­
k ł a d  n a  P o l s c e ,  k tó r a  r o z e b r a n a  p rz e z  t rzy  s ą s ie d n ie  
p a ń s t w a ,  u t r a c i ł a  sw o ją  n ie z a le ż n o ś ć  i d la te g o  je j s y n o ­
w ie  m u s ie l i  b y ć  s ł u g a m i  in n y c h  n a ro d ó w .  D ia  p r z y k ł a ­
d u  p rz y to c z ę  s to s u n k i  ja k i e  b y ły  w  K ró le s tw ie  P o l s k ie m .  
a ż e b y  w y k a z a ć ,  j a k  w ie lk ie m  n ie s z c z ę ś c i e m  je s t  u t r a ­
t a  n ie p o d le g ło ś c i .

K ró le s tw o  P o i s k ie  p ła c i ło  p o d a tk i  d a le k o  w y ż sz e ,  
l i c z ą c  n a  g łow ę, an iże l i  R o s ja .  Z  t y c h  p o d a tk ó w  m u ­
s ia ło  o p ła c ić  w s z y s tk ic h  u r z ę d n ik ó w  ro s y js k ic h  w K ró ­
l e s tw ie  P o l s k ie m ,  a  n a d to  do R osj i  w y w o żo n o  je s z c z e  
4 0  m il jon ów  rubli,  z a  k tó r e  a lb o  s ię  baw ion o ,  a lbo  b u ­
d o w a n o  c e rk w ie ,  a lbo  w re s z c i e  o p ła c a n o  u t r z y m a n ie  
w o js k a  w  d z ik ich  k ra ja c h  Azji. C ię ż k ą  i k rw a w ą  p r a c ą  
p r z e z  P o la k ó w  z d o b y te  4 0  m iljonów  s łu ż y ło  ce lorn ,  k tó ­
re  n ic  n ie  miały- w s p ó ln e g o  z P o l s k ą .  A czy  t e  p i e ­
n ią d z e ,  k tó r e  p o z o s ta ły  w  k ra ju  n a  o p ła c e n ie  a d m in i ­
s t ra c j i ,  t. j. u r z ę d n ik ó w  b y ły  w in t e r e s i e  p o lsk im  u ż y te ?  
N ie  b a rd z o .  B o  p rz e c i e ż  k a ż d y  z n a s  w ie ,  że  u rz ę d n i ­
c y  ro s y js c y  ź le  i n t e r e s a  p o lsk ie  za ła tw ia l i ,  ż e  n ie  s ł u ­
żyli p o t r z e b o m  kra ju .

W y m i a r  s p r a w ie d l iw o śc i  dużo  p o z o s ta w ia ł  do ż y c z e ­
n ia ;  po lic ja ,  k tó r a  m ia ła  c z u w a ć  n a d  w ła s n o ś c ią  p r y w a t ­
n ą  i tę p ić  z łodze i ,  n a jb l iż s z ą  im  b y ła  i n ic  d z iw n eg o ,  
b o  u rz ę d n ic y  i c a ły  d a w n y  rz ą d  ro s y jsk i  b y ł  te g o  p o ­
g lą d u ,  ż e  lud z ie ,  o b y w a te le  k ra ju  s ą  po to ,  ż e b y  n a  n ich  
p ra c o w a l i ,  a  oni po to , ż e b y  ż y ć  j a k  t r u tn i e  w u la c h  
p s z c z ó ł ,  a  t y m c z a s e m  w te d y  ty lko  j e s t  d o b rz e  w k ra ju  
je że l i  rząd  i u r z ę d n ic y  s ą  d la  o b y w a te l i .  R z ą d  ro s y j ­
s k i  d a w n y ,  z k rw a w y m  c a r e m  n a  c z e le ,  k tó r y  w m a r c u  
te g o  ro k u  o b a lo n y  p rz e z  r e w o lu c ję  r u n ą ł  w  b ło to ,  z  k tó -  
r e m  b y ł  s p o k r e w n io n y ,  z w ró c i ł  s ię  o s t ro  p rz e c iw k o  ro l ­
n ik o m  w K ró le s tw ie  P o l s k ie m .  B o oto  w  K ró le s tw ie  
P o l s k i e m  ro ln ik  p ła c i ł  5  r a z y  w ię k s z y  p o d a t e k ,  j a k  w 
R os j i ,  a  d a le j  rz ą d  s to s o w a ł  j e s z c z e  in n e  śro d k i  c e l e m  
w y n i s z c z e n i a  ro ln ik ów ; b y ły  to ta r y fy  k o le jo w e  u lg o w e  
d la  ro ln ik ó w  Rosji ,  p o d w y ż s z o n e  d la  ro ln ik ó w  K ró le s tw a  
P o l s k i e g o ,  t a k  że  z b o ż e  w y s y ła n e  d a jm y  n a  to  z M ie­
c h o w a  lub  z pod  M o skw y  do S o s n o w c a  k o sz to w a ło  j e d ­
n a k o w o .  C h ło p  ro sy jsk i ,  m ó g ł  o b s łu ż y ć  i w ła s n y  r y n e k  
i po lsk i,  m ia ł  w ięc  w ię k s z y  z b y t  n a  s p r z e d a ż  zb oża ,  a  
p o n ie w a ż  m i a ł  w ię c e j  z iem i,  a  p ł a c i ł  m n ie j s z e  p o d a tk i ,  
m ó g ł  w ięc  z a b i j a ć  rozw ój ro ln ic tw a  w  P o l s c e  i g d y b y  
n ie  w ię k s z a  p r a c o w i to ś ć  i o sz c z ę d n o ś ć  n a s z e g o  lud u  ro l ­
n icze g o ,  a  z d ru g ie j  s t r o n y  b a rd z o  m a ł e  w y m a g a n ia ,  to 
z  p e w n o ś c i ą  b y l ib y ś m y  m u s ie l i  u s t ą p i ć  z n a s z y c h  g o s p o ­
d a r s tw ,  b o b y  s ię  o n e  w c a le  n a m  n ie  o p ła c a ły .  Ale n ie  
m o ż n a  p o w ie d z ie ć  ż e b y  lu d u  ro ln ic z e g o  to  p o s t ę p o w a n ie  
d a w n e g o  r z ą d u  ro s y jsk ie g o  n ie  g n ęb i ło .  P r z e c i w n i e ,  m i­
m o  d uże j  p ra c o w i to ś c i  i o sz c z ę d n o ś c i ,  w  m n ie j s z y c h  g o s ­

p o d a r s t w a c h  b y ł a  n ę d z a .  P r z e c i e ż  p o ło w a  d z ie c i  u m ie ­

r a ł a  w ie śn ia k o m ,  bo n ie  m o ż n a  ich  by ło  w y ży w ić ,  a  
r a c z e j  z a o p ie k o w a ć  s ię  n im i, bo n ie  b y ło  p ie n ię d z y  an i 
n a  l e k a r z a  an i n a  le k a r s tw o .  P r z e c i e ż  m ie l i śm y  n a  wsi 
s e tk i  ty s ię c y  ludzi, k tó rz y  m u s ie l i  iść  n a  o b c z y z n ę ,  po ­
n ie w a ż  w d o m u  u t r z y m a ć  s ię  in a c z e j  n ie  mogli.

T o  s ą  k rz y w d y  w y rz ą d z o n e  n a m  p rz e z  d a w n ą  R o s ję  
w ie lk ie ,  a le  n a jw ię k s z ą  w y r z ą d z i ł a  n a m  o n a  p rz e z  po d ­
t r z y m y w a n ie  c ie m n o ty  i g łu p o ty ,  p rz e z  n ie d o p u s z c z e n ie  
o św ia ty  i p rz e z  z a k a z  s t o w a r z y s z a n ia  s ię  aż  do 190 5  r.

Bo oto  h is to r j a  n a s  u c z y ,  że  w sz ę d z ie  n a ro d y  p o d ­
n io s ły  s ię  z n ied o l i  i n ę d zy ,  d z ięk i rozw ojow i o św ia ty .  
J a p o n j a  z z a c o fa n e g o  a z ja ty c k ie g o  p a ń s t w a  s t a ł a  s ię  sil­
n ą  i m o c n ą  z t ą  ch w ilą ,  k ie d y  e n e r g i c z n ie  w z ię ła  s ię  
do n a u c z a n i a .

U n a s  b r a k ie m  o św ia ty  t ł ó m a c z y  s ię  to , ż e  an i  k ó ł ­
k a  ro ln ic z e  t a k  b a rd z o  s ię  n ie  ro z w in ę ły ,  ja k  p o w in n y i 
ani s t o w a r z y s z e n ia  c zy  to  p o ż y c z k o w o -o s z c z ę d n o ś c io w e ,  
c z y  to c e le m  w s p ó ln e g o  z a k u p u  to w a ró w  p o t r z e b n y c h  
w  g o s p o d a r s tw ie ,  c z y  to  w s p ó ln e j  s p r z e d a ż y  p ro d u k tó w  
ro ln y c h ,  czy  to  w r e s z c i e  sp ó łk i  p a r c e l a c y jn e ,  k tó r e b y  
u s u w a ły  p o ś r e d n ik ó w  w y łż y g ro s z ó w  od s p r z e d a ż y .  T e  
w s z y s tk ie  i n s ty t u c je  n ie  m o g ły  s ię  ro zw in ąć ,  z w ie lk ą  
s z k o d ą  d la  d ro b n y c h  ro ln ik ó w  p r z e d e w s z y s t k i e m  d la t e g o ,  
że  n ie  z n a l a z ły  z r o z u m ie n ia  u s z e r s z y c h  w a r s tw ,  a  n i e ­
z ro z u m ie n ie  to, b y ło  s p o w o d o w a n e  c ie m n o tą  i g łu p o tą .  
R o ln ic y  w C z e c h a c h ,  M o ra w a c h ,  D an j i  i t. d. d źw ig n ę l i  
s ię  z n ied o l i  p r z e d e w s z y s t k i e m  p rz e z  s t o w a r z y s z e n ia ,  
a le  o n e  d o p ie ro  w t e n c z a s  s ię  ro z w in ę ły ,  k ie d y  w ty c h  
k r a j a c h  w y p o w ie d z ia ła  o ś w ia t a  w a lk ę  c ie m n o c ie  i g łu ­
p o c ie ,  k tó r e  to  rz ą d  ro s y jsk i  p o d t r z y m y w a ł  d la  ł a ­
tw ie js z e g o  u c i s k a n ia  k ra ju .  U ż y łe m  tu ta j  K ró le s tw a  
P o l s k ie g o  d la  p r z y k ł a d u  d la te g o ,  że  t e  s to s u n k i  w s z y s ­
cy  z n a m y .

S to s u n k i  G a lic j i  i W ie lk ie g o  Ks. P o z n a ń s k i e g o  o d k ła ­
d a m  n a  p ó ź n ie j .  I t a k  j a k  w  in t e r e s i e  r z ą d u  r o s y j s k i e ­
go le ż a ło ,  a ż e b y  lu d  b y ł  n i e o ś w ie c o n y  i b ie d n y ,  to  p r z e c iw ­
n ie  w in t e r e s i e  r z ą d u  p o ls k ie g o  l e ż e ć  b ę d z ie ,  ż e b y  te n  
lu d  b y ł  o św ieco n y  z a m o ż n y  i zd ro w y ,  bo t e n  r z ą d  p o l­
sk i  n a  ty m  ludz ie  p r z e c i e  o p rz e ć  s ię  m u s i .  D la te g o  t e ż  
p r z e d e w s z y s t k ie m  lu d  ro ln ic z y  p o w in ie n  d ą ż y ć  do N i e ­
p o d le g łe j  P o ls k i ,  bo  ty lk o  o n a  u s u n ie  od n ie g o  n ę ­
d zę  i b ie d ę ,  o n a  ty lk o  d a  m u  p ra w d z iw ą  o p ie k ę  p r a w ­
n ą  i m o r a ln ą ,  o n a  u ła tw i  m u  rozw ój g o s p o d a r c z y  już  
p r z e z  to , że  b ę d z ie  je g o  p ra w d z iw ą  m a t k ą  a  n ie  m a c o ­
c h ą .  B o  d o p ie ro  w te n c z a s ,  k ie d y  b ę d z ie m y  m ieli  N i e ­
p o d le g łą  P o l s k ę  z w ła s n y m  R z ą d e m  P o ls k im ,  w te d y  d o ­
p ie ro  b ę d z ie m y  g o s p o d a rz a m i  u s i e b ie  w  d o m u  i n ie  b ę ­
d z ie m y  p łac i l i  p o d a tk ó w  in n y m  a le  z a t r z y m a m y  je  u s i e ­
b ie  i o b ró c im y  n a  n a s z e  c e le ,  a  w ię c  n a  o św ia tę ,  na 
b u d o w ę  dróg , n a  p o d n ie s ie n i e  ro ln ic tw a  p rz e z  m e l jo r a -  
c je ,  n a  s z k o ły  ro ln ic z e  i t. p . K a ż d a  ro ś l in a ,  r o s n ą c a  w 
c ie n iu  j e s t  s ł a b s z ą  i l i c h s z ą ,  an iże l i  r o z w i ja ją c a  s ię  n a  
sw o b o d z ie  w  s ło ń c u ,  t a k  i k a ż d y  n a ró d  b ę d ą c y  pod  in ­
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n y m  p a n o w a n ie m  je s t  w  g o rs z e m  p o ło ż e n iu ,  an iże l i  p o ­
z o s ta w io n y  s a m  sob ie .

J. M.

Deklaracja Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego pow. Miechowskiego,

wręczona Gen. Gubernatorowi Lubelskie­
mu podczas pobytu w Miechowie dnia 5 

czerwca b. r.

E k s e l e n c j o !
K o r z y s t a ją c  z p r z e b y w a n ia  E k s e le n c j i  w  pow . M ie ­

c h o w s k im ,  P .  S .  L. te g o ż  p o w ia tu  s k ł a d a  n a  r ę c e  Jeg o ,  
j a k o  p r z e d s t a w ic i e l a  R z ą d u  A u s t r o - W ę g ie r s k ie g o  w  K ró ­
le s tw ie  P o l s k i e m  n a s t ę p u j ą c e  o ś w ia d c z e n ie ,  k tó r e  m o że  
b y ć  b e z s p r z e c z n ie  p o d a n e  za  g łos  u ś w ia d o m io n e g o  o g ó ­
łu  m ie js c o w e g o  ludu .

AKt 5 l i s t o p a d a  z o s t a ł  p r z y ję ty  p rz e z  s p o ł e c z e ń s tw o  
p o ls k ie ,  ja k o  p o r ę c z o n e  s ło w e m  M o n a r c h ó w  M o c a rs tw  
C e n t r a l n y c h  z o b o w ią z a n ie  m ię d z y n a ro d o w e  do s tw o r z e ­
n ia  j e s z c z e  p o d c z a s  w o jn y  P a ń s t w a  P o l s k ie g o  i do t r a k ­
to w a n ia  n a s ,  P o la k ó w ,  n ie  j a k o  m i e s z k a ń c ó w  p o d b i te g o  
k ra ju ,  l e c z  j a k o  w o ln y c h  so ju sz n ik ó w  A u s tro  -  W ę g ie r  i 
N ie m ie c ,  —  z o b o w ią z a n ie ,  so w ic ie  o k u p io n e  n a jc ię ż sz e m i  
o f ia ram i,  j a k i e  k ra j  n a s z  z łoży ł  i s k ł a d a  w o b e c n e j  w o j­
n ie  d la  w s p ó ln e j  sp r a w y .

U rz e c z y w is tn ie n i e  t e g o  a k tu  mogło, i s to tn ie  s tw o rz y ć  
z  P o l s k i  s z c z e r e g o  s p r z y m ie r z e ń c a  P a ń s t w  C e n t r a l n y c h  
i z m ie n ić  i s t n i e j ą c y  p o p rz e d n io  w śró d  lu d u  n i e c h ę t n y  do 
o k u p a n tó w  s to s u n e k .

C h c ą c  u c h ro n ić  lud od m o ż l iw y c h  w  t a k i e m  p o ło ż e ­
n iu  z a ta rg ó w  z W ła d z a m i  o k u p a c y jn e m i  i u t r z y m a ć  s p o ­
ł e c z e ń s tw o  p rz y  so ju sz u  z M o c a r s tw a m i  C e n t r a l n e m i  P .  
S .  L. pow . M ie c h o w s k ie g o  u w a ż a ,  iż j e d y n y m  k u  t e m u  
s p o s o b e m  m o ż e  b y ć  ty lk o  u z n a n ie  i w y k o n a n ie  dz iś  już  
z u p e łn i e  j a s n e j  woli n a ro d u  o ra z  je g o  p r a w a  do  g o sp o ­
d a r o w a n ia  s a m e m u  n a  w ła sn e j  z iem i,  z  te m i  w y łą c z n ie  
o g ra n ic z e n ia m i ,  j a k i c h  w y m a g a ją  p o t r z e b y  w o je n n e  n a  
t e r e n i e  K ró le s tw a  P o l s k ie g o .

J*_' 7.

L u d  M iech ow sk i ,  p o d z ie la ją c  p r a g n ie n ie  c a re g o  n a ­
ro d u  p o lsk ie g o ,  d o m a g a  s ię  w ła s n e g o  R z ą d u  i o c z e k u je  
iż d a n ą  m u  b ę d z ie  m o ż n o ś ć  s tw o r z e n ia  ta k o w e g o  p rz e z  
n a ty c h m ia s to w e  z w o ła n ie  w ty m  c e lu  S e jm u  U s ta w o d a w ­
c z eg o ,  o p a r te g o  n a  b e z w z g lę d n ie  d e m o k r a ty c z n y c h  w y ­

b o ra c h .
D o p r z e d w s t ę p n y c h  z a ś  z a r z ą d z e ń ,  o cz eK iw an y ch  od 

R z ą d ó w  o k u p a c y jn y c h ,  n a le ż y  n a ty c h m ia s to w e  z a p r z e s t a ­
n ie  d a l s z y c h  rek w iz y c j i  o ra z  z n ie s ie n ie  i s tn i e ją c e j  w K ró­
le s tw ie  P o l s k ie m ,  n a d e r  do tk l iw ie  p od  k a ż d y m  w zg lędem , 
o d c z u w a n e j  g r a n i c y  o k u p a c y jn e j .

O ś w ia d c z e n ie  p o w y ż s z e  P .  S .  L  pow . M ie c h o w s k ie ­
go s k ł a d a  w p o c z u c iu  sw e j  m o ra ln e j  i p o l i ty c zn e j  o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i  w o b e c  c c r a z  to  g ro ź n ie js z e j  s y tu a c j i  w e w ­
n ę t r z n e j  i w  g łę b o k ie m  p rz e ś w ia d c z e n iu ,  ż e  g to s  t e n  n ie  
m o ż e  p o z o s t a ć  b e z  n a le ż y te g o  u w z g lę d n ie n ia  z e  s t ro n y  
R z ą d ó w  O k u p a c y jn y c h ,  k tó r y m  n ie z a w o d n ie  na. p rz y jaźn i  
N a ro d u  P o l s k ie g o  z a l e ż e ć  m u s i .

w Austrji.

P o  d ług ie j ,  bo  c a ły  p r z e c i ą g  c z a s u  w o jn y  l i c z ą c e j  
p rz e r w ie  w d z ia ła ln o ś c i  p a r l a m e n t u  a u s t r j a c k ie g o ,  d z ia ­
ła ln o śc i ,  k tó r ą  p r a s a  a u s t ro  -  w ę g ie r s k a  n a z y w a  s a m o ­
w ła d n y m i  r z ą d a m i ,  k o ro n a  p o w o ła ła  ao  ^ycia  p a r l a m e n t ,  
k ió ry  m ia ł  o o r a d o w a ć  n a d  n a jb a rd z ie j  ż y w o tn e m i  s p r a ­
w a m i A u s t r o -W ę g ie r :  s p r a w a m i  f in a n so w e m i  i c o ra z  s i l­
n ie j  a k c e n t u j ą c e m i  s ię  d ą ż e n ia m i  lud ów  A u s t r o - W ę g ie r s -  
kiej m o n a r c h j i  p r z e tw o r z e n ia  je j w  m o n a r c h ię  o w y b i t ­
n y c h  c e c h a c h  f e d e r a c y jn y c h .  D ą ż e n ia  te  dz iś  ju ż  . z u ­
p e łn i e  o tw a rc i e  w y p o w ia d a ją  p r z e d s t a w ic i e l e  n a ro d ó w  
s ło w ia ń s k ic h  w  A u str j i ,  i w  r e a l i z a c j i  t y c h  d ą ż e ń  u p a ­
t r u ją  j e d y n y  sp o s ó b  p o g o d z e n ia  s p r z e c z n y c h  n ie r a z  in t e ­
r e s ó w  k ra jó w  k o r o n n y c h .

S p r a w a  w y o d r ę b n ie n i a  G alic j i  w  p o łą c z e n iu  ze  s p r a ­
w a  p o ls k ą  p r z e d s t a w ia ł a  najw ięK Szą t r u d n o ś ć  d la  m in i-  
s t e r ju m .  P o s ło w ie  p o ls c y ,  dz ięk i  k tó r y m  p r z e s z ł a  w 
p a r l a m e n c i e  u c h w a ł a  p rou o k u ło w an ia  m ów  n ie m e m ie c k ic h ,  
w y s łu c h a w s z y  p ro g ra m o w e j  m o w y  p r e z e s a  m in is t ró w  H r.  
C la m  —  M a r t in ie ,  w yraz i l i  rz ą d o w i  v o tu m  n ie u fn o ś c i  i 
o św ia d c z y l i ,  iż r z ą d u  te g o  p o p ie r a ć  n ie  b ę d ą .  P o w o d e m  
te g o  w y s tą p i e n i a  b y ło  s t a n o w is k o  rz ą d u  w z g lę d e m  s p r a w  
G alic j i  i s p r a w y  p o lsk ie j .  P a r t j e  n i e m ie c k ie  z a  p o m o ­
c ą  p r a s y  u s i łu ją  p r z e d s ta w ić  k ro k  K o ła  p o lsk ieg o ,  
j a k o  g o d z ą c y  w  p a ń s tw o w o ś ć  i ż y c ie  p a r l a m e n t a r n e  w 
A ustr j i ,  a l e  o ś w ia d c z e n ie  p re z y d ju m  K o ta  iż P o l a c y  po- 
u s t ą p ie n iu  o b e c n e g o  s k ł a d u  m i n i s te r j u m  gotow i s ą  do 
w s p ó łp r a c y  p a r l a m e n t ? r n e j ,  z a m k n ę ło  u s t a  k r z y k a c z o m  li
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z m u s i ło  g a b i n e t  m in is te r j a ln y  H r .  C la m  —  M ar t in ie  do 
u s t ą p ie n i a .

B y łe m u  F r e z e s o w i  m in is t ró w  z a r z u c o n o  og ó ln ie  n ie -  
o r j e n to w a n ie  s ię  w  s y tu a c j i  w e w n ę t r z n e j  A ustr j i  i n ie d -  
b a ło ś ć  w  u s i ło w a n ia c h  d o jś c ia  do p o ro z u m ie n ia  z p r z e d ­
s t a w ic ie l s tw e m  S ło w ia ń s z c z y z n y  w  M on arch ji .

N a  m ie j s c e  u s t ę p u ją c e g o  g a b in e tu  m a  s t a n ą ć  g a b i ­
n e t  k o m p ro m iso w y ,  , w k tó r y m b y  z a s i a d a m  3 — 4 m in i­
s t ró w  n ie n ie m c ó w .

A . Z .

Krajowa Rada Gospodarcza.
P r z y  G e n e r a ln y m  G u b e r n a to r s tw ie  w  L u b l in ie  m a  

b y ć  u s t a n o w io n a  K ra jo w a  R a d a  G o s p o d a rc z a ,  w  s k ł a d  
k tó i e j  w c h o d z ić  m a  2 3  cz ło n k ó w , d e l e g o w a n y c h  p rz e z  
i n s ty tu c je  i k o rp o r a c je  o k u p a c j i  a u s t ro -w ę g ie r s k ie j .  In ­
s t y tu c j e  te  s ą  n a s t ę p u ją c e .

1.) Z w i ą z e k  Z ie m ia n  w  L u b l in ie  —  z 4 d e l e g a t a m i ;  
2 . )  Z w i ą z e k  K ó łek  R o ln ic z y c h  —  z 4  d e le g a ta m i ;  3.) 
G łó w n y  K o m ite t  R a tu n k o w y  —  z 3 d e le g a ta m i  (w śród  
n ic h  1 p r z e d s t a w ia ć  b ę d z ie  p r z e m y s ł  m ły n a rs k i ) ;  4.) 
Z w i ą z e k  T o w a r z y s tw  S p o ż y w c z y c h  —  z 2  d e le g a ta m i ;  
5 .) R a d a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  —  z 1 d e l e g a t e m ;  6.) 
O r g a n iz a c j a  R o b o tn i c z a  w  D ą b ro w ie  — ■ z 1 d e l e g a t e m ;  
7 .) T o w a r z y s tw o  P rz e m y s ło w c ó w  w L u b l in ie  — z 1 d e ­
le g a t e m ;  8 ) P o l s k a  C e n t r a l a  R o ln ic z a  —  z 1 d e l e g a ­
te m ;  9.) P o l s k a  C e n t r a l a  H a n d lo w a  w  R a d o m iu  —  z 1 
d e l e g a t e m  i p o n a d to  p re z y d j a  m ia s t :  L u b l in a ,  K ie lc ,  R a ­
d o m ia ,  P io t r k o w a  i D ą b ro w y ,  k a ż d e  z j e d n y m  p r z e d s t a ­
w ic ie le m .

D o k o m p e t e n c j i  K ra jo w e j  R a d y  G o s p o d a rc z e j  n a le ż y :  
1.) I n i c ja ty w a  w s p r a w a c h  m a j ą c y c h  na  c e lu  p o p ie r a n ie  
p ro d u k c j i  ro ln icze j  i z u ż y c ie  je j  p ro d u k tó w ;  2 .)  O k a z y ­
w a n ie  p o m o c y  G e n e r a l n e m u  G u b e r n a to r s tw u  W o js k o ­
w e m u  p rz e z  u d z ie l a n ie  p o ra d  w  s p r a w a c h ,  d o ty e z ą c y c h  
p ro d u k c j i  ro ln icze j ;  3 .)  K ie ro w n ic tw o  i n a d z ó r  n a d  o r­
g a n a m i  p o w o ła n y m i do ś c i ą g a n i a  i ro z d z ia łu  p ro d u k tó w  
ro ln ic z y c h .  Z a k r e s  d z ia ł a n ia  R a d y  o b e jm u je  ró w n ie ż  i 
p r z e m y s ł  ro ln icz y .

U c h w a ły  K ra jo w e j  R a d y  G o sp o d a rc z e j  p o s i a d a ją  m o c  
o b o w ią z u ją c ą  w  s p r a w a c h :  r e g u lo w a n ia  o b ro tu  w y m ia ru ,  
a p ro w id o w a n ia  lu d n o śc i ,  n a d z o ru  n a d  o b ro te m  p r o d u k t a ­
m i  ro ln ic zy m i i w  k w e s t j a c h  p r z e k a z y w a n y c h  R a d z ie%
G o s p o d a r c z e j  p r z e z  G e n e r a ln e  G u b e r n a to r s tw o  W o je n n e .

J a k o  o ig a n  d z ia ł a ją c y  K ra jow e j R a d y  G o sp o d a rc z e j  
G e n e r a l n e  G u b e r n a to r s tw o  W o je n n e  u s t a n a w i a  W y d z ia ł  
W y k o n a w c z y ,  w  s k ł a d  k tó r e g o  w c h o d z ą :  1.) P r z e w o d ­
n i c z ą c y  R a d y  G o s p o d a rc z e j  j a s o  p r z e w o d n ic z ą c y  W y ­
d z ia łu  W y k o n a w c z e g o ,  2 .)  t r z e c h  cz ło n k ó w  w y b r a n y c h

p rz e z  R a d ę  G o s p o d a r c z ą  i 3 .)  4  d e le g a tó w  G e n e r a ł - 
G u b e r n a to r a  W o je n n e g o  w  L u b l in ie .

*
* *

D la  ś c i ą g a n ia  i ro zd z ia łu  z a p a s ó w  p ro d u k tó w  ro ln i­
c z y c h  u s t a n o w io n e  b ę d ą  t r z y  c e n t r a l e ,  a  m i a n o w i c i e : 
P o l s k a  C e n t r a l a  Z b o ż o w a ,  P o l s k a  C e n t r a l a  R o ln ic z a  
i P o l s k a  C e n t r a l a  P a s z .

S ie d z ib ą  p r a w n ą  C e n t r a l  j e s t  m . L u b lin .  C e n t r a l e  
o b o w ią z a n e  s ą  z a k ła d a ć  w  k a ż d y m  p o w ie c ie  fi lje i z a ­
s t ę p s tw a .

*
* *

D la  u s t a l e n i a  p o t r z e b  p r o d u c e n t ó w  K o m e n d y  p o w ia ­
to w e  m ia n u ją  w  k a ż d y m  p o w ie c ie  k o m is ję  d la  w ię k sz e j  
w ła sn o ś c i  i w  k a ż d e j  g m in ie  k o m is ję  d la  m n ie js z e j  w ł a s ­
n ośc i .  K o m is je  o w e  ro z t r z y g a j ą  o z a ję c iu  z b o z a  w  z a ­
k r e s ie  i s t n i e j ą c y c h  p rz e p i s ó w  p r a w n y c h .

*
*  *

G e n e r a ł - G u b e r n a t o r  W o js k o w y  w  L u b l in ie  d e le g u je  
do K ra jo w e j  R a d y  G o s p o d a rc z e j  i W y d z ia łu  W y k o n a w ­
cz e g o  po 2  k o m is a rz y  rz ą d o w y c h ,  k tó r z y  m a j ą  p ra w o  
z a w ie s z a n ia  u c h w a ł ,  a ż  do ro z s t r z y g n ię c ia  ich  p r z e z  
G e n e r a ł - G u b e r n a t o r a .

D z ia ła ln o ś ć  K ra jow e j R a d y  G o s p o d a rc z e j ,  W y d z ia łu  
W y k o n a w c z e g o  i K om is ji  p o w ia to w y c h  i g m in r .y c h  m a  
s ię  ro z p o c z ą ć  n ie b a w e m .

KORESPONDENCYE

PROSZOWICE. W  niedzie lą  17 b. m. zeb ra ło  się l iczne  
grono w y b i tn ie js zy ch  oDywateli P roszow ic , a b y  uczcić  p o ­
żegna lną  ko lac ją  w y je żd ża jąc y c h  legjon is tów .

Zebranie, k tóre  p rzec iąg nę ło  się do g. 1 -ej w nocy, m ia ­
ło c h a rak te r  bardzo  sy m p a ty c z n y  i se rdeczny  i zaznac zy ło  
w yraźn ie  w spó łżyc ie  m iędzy  ludno śc ią  m ias tecz k a  a  iu łn ie -  
rzan ii  polskim i. W ygłoszono  c a ły  szereg  mów i toas tów  n* 
cześć  legjonis tów , s ie rżan ta  W ielgu ta ,  Ligi Kobiet i je j  p rz# -  
wodniczącej,

T a d • u s>x O s i k a .

R ada  m ia s ta  P roszow ic  w raz  z L igą  Kobiet 
P .  W. sk ład a  podziękow anie  J. W ie lm ożn ym  p a ­
nom  Z iem ianom  za  o f ia ry  złożone n a  rzecz  K uch­
ni d la  legjon is tów , będącej pod  zarządem  wyżej 
w ym ien ionych  ins ty tuc j i .

W Y K A 7  O F IA R O D A W C Ó W .

J.W.P. Wł. Pohlman z Więckowie: 25 kg. pszenicy, 50 
kg. jęczmienia, 100 kg. ziemniaków; Henryk hr. Morstin z  
Igołomji: 100 kg. pszenicy; St. Kowalski z Gniazdowic: 5u f.
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mąki, 2 korce ziemniaków; Rychlow ski z Czuszówka: 1 q 
ziemniaków; G awrońska ze Złotnik: 1 m.3 jęczm ien ia ,  50 Ko­
ron; h r  Morstin z Pławowic, 3 m.3 ziemniaków; K olla toro-  
wicz z Kowali: 50 kg. p szen icy ,  50 kg. żyta; Gostkowski z 
O patkewic: 200 Koron; W ójcick i z Tropiszowa: 1 q zboża: 
H ra b in a  P o to cka  z P io trkow ic: l/ t w orka  pszen icy ,  >/j w orka  
żyta ,  1 ko rzec  ziem niaków.

Woira a N iem iec i A u s ii j* r .  I!osją. O s t a t ­
n ie  k o m u n ik a ty  d o n o s z ą  o ży w sz e j  d z ia ła ln o ś c i  a r t y l e r -  
ji  i p i e c h o t y  ro s y jsk ie j  n a  f ro n c ie  w sc h o d n im .  K o a lic ja  
w sz e lk im i  s p o s o b a m i  c h c e  z m u s ić  R o s ję  do p o d ję c ia  
e n e r g i c z n e j  o fe n z y w y  w  c e lu  o d c ią ż e n ia  f ro n tu  z a c h o d ­
n ieg o .  J a k  d o tą d  u s i ło w a n ia  t e  n ie  o d n io s ły  sk u tk u .

TYojira riiem tec z  F ra n c ją  i A ngiją . A n ­
g ie lsk ie  u d e r z e n i e  p o p a r t e  n a d z w y c z a j  p o tę ż n y m i  w y s a ­
d z e n ia m i  fo r ty f ikac j i  n i e m ie c k i c h  zm u s i ło  N ie m c ó w  do 
c o fn ię c ia  s w y c h  linji w e  F la n d r j i ,  N ie m c y  u s i łu ją  p o ­
p ra w ić  sw o je  p o ło ż e n ie  p r z e z  u r z ą d z a n ie  c z ę s ty c h  p r z e -  
c iw a ta k ó w .

O s t a t e c z n e  u d e r z e n i e  a rm ji  a n g ie l s k o - f r a n c u s k i c h  m a  
b y ć  u s k u t e c z n io n e  po p r z y b y c iu  do F r a n c j i  w o jsk  a m e ­
ry k a ń s k i c h  i n o w y c h  o d d z ia łó w  a n g ie l sk ic h .

W ojno Ausjjłpjji z  ®ifłsieria  ni. N a  fronc ie  
w ło sk im  b e z u s t a n n a  d z ia ł a ln o ś ć  a r ty le r j i .  W ło s k ie  s p r a ­
w o z d a n ia  w o je n n e  d o n o s z ą  o w y d a rc iu  z r ą k  a u s t r j a c -  
k ic h  p a ru  p o z y c j i  n a  w y ż y n ie  S ie d m iu  G m in .

TYojna na JB&lka nacL<- W e d łu g  d o n ie s ie ń  
s z t a b u  n ie m ie c k ie g o  A n g l ic y  w  M a c e d o n j i  o p u śc i l i  c z ę ś ­
ciow o lin ję  rz ek i  S t r u m y .

W oj.ia  na m o rz u . J a p o ń s k ie  s i ły  m o r s k ie  w ra z  
z o d d z ia ł e m  s t a tk ó w  n i s z c z y c ie l s k ic h  łod z i  p o d w o d n y c h  
s to c z y ły  z te m i  o s t a in i e m i  n a  m o rzu  Ś ró d z i e m n y m  o s t ­
r ą  w a lk ę .  R e z u l t a t y  w a lk i  d o tą d  n ie  s ą  w ia d o m e .

KROM! MIEJSCOWI
W  dn iu  17 b. m. w  lo ka lu  G im n a z ju m  o d b y ło  się 

z e b ra n ie  K o m ite tu  G im n a z ja ln e g o .  P r z e w o d n ic z y ł  p r e ­
z e s  k o m i t e t u  p. L hr .  M i e r s s z e w s - k i .  P o  z a g a j e ­

n iu  o b ra d  p rz e z  p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  d y r e k t o r  G im n a z ju m  
p. T .  L e c h  z ło ż y ł  s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  z k o ń ­
c z ą c e g o  s ię  ro k u  s z k o ln e g o ,  p r z y c z e m  z a z n a c z y ł ,  iż 
z p o w o d u  r e j e n ta l n e g o  w y p o w ie d z e n ia  lo k a lu  p rz e z  
p. W .  G ó r b i e l a ,  G im n a z ju m  z n a la z ło  s ię  w c b e c  
t r u d n e g o  p r o b le m a tu  co do p o m ie s z c z e n ia  w  ro k u  p rz y ­
sz ły m .  W  d y sk u s j i  n a d  t ą  s p r a w ą  u ja w n i ły  s ię  w ś ró d  
z g r o m a d z o r y c n  t r z y  k ie ru n k i  co do s p o s o b u  je j  r o z ­
w ią z a n ia .  C z ę ś ć  z e b r a n y c h  o ś w ia d c z y ła  s ię  z a  k u p ­
n e m  d o m u  p. W .  G ó rb ie l a  p rz y  u l ic y  R a c ła w ic k ie j ,  
w  k tó r y m  to d o m u  m ie s z c z ą  s ię  o b e c n ie  b iu r a  c. i k. 
K o m e n d y  p o w ia to w e j ;  c z ę ś ć  p ro p o n o w a ła  n a b y c ie  d o ­
m u , w  k tó r y m  o b e c n ie  m ie śc i  s ię  G im n a z ju m ,  a  r e s z ­
ta  z a ż ą d a ł a  r o z p o c z ę c i a  b u d o w y  w ła s n e g o  g m a c h u  pod  
G im n a z ju m .  P o  d o ść  d łu g ic h  s p o r a c h  z e b r a n i e  n ie  do ­
sz ło  p o d  ty m  w z g lę d e m  ! do o s t a t e c z n e g o  p o ro z u m ie n ia ,  
a  w  c e lu  z a b e z p i e c z e n ia  lo k a lu  na ro k  p rz y s z ły ,  w y ło n i ­
ło  k o m is ję ,  k tó re j  p o lec i ło  p r z e p r o w a d z ić  p e r t i a k t a c j e  z 
w ła ś c i c ie l e m  d o ty c h c z a s o w e g o  lo k a iu  G im n a z ju m  p. W .  
G ó rb ie l e m  o o d w o ła n ie  r e j e n t a l n e g o  w y p o w ie d z e n ia  i o d ­
d a n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  lo k a lu  n a  d a ls z y  u ż y te k  G im ­
n a z ju m .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  p. G ó rb ie l  c o fn ą ł  r e j e n ta ln e  
w y p o w ie d z e n ie  i zgo d z i ł  s ię  n a  w y n a ję c i e  g m a c h u  d la  
G im n a z ju m  n a  ro k  p rz y s z ły ,  d o d a w s z y  d la  m a ją c y c h  
p o w s ta ć  w y ż s z y c h  k la s  G im n a z ju m  s p e c j a ln e  p o m ie s z ­
c z e n i e  w  d o m u  s w y m  p rz y  u l .  R y n e k .

M iary  i y /agi w  s k l e p a c h  i t a r g o w is k a c h  w  M iecho w ie  
p r z e d s t a w ia j ą  d u żo  do ż y c z e n ia .  M a ją  o n e  w ła śc iw o ść ,  
iż w a ż ą  d o b rz e ,  a le  z a w s z e  n a j jw y łą c z n ą  k o rz y ś ć  s p r z e ­
d a ją c e g o .  W  p ie r w s z y m  rz e d z ie  do s p r a w d z a n ia  r z e t e l -  

i n o śc i  m ia r  i w a g  p o w o ła n y  j e s t  M a g is t r a t  m ia s t a .  S ł y ­
sz e l i śm y  ju z  p a r ę  r a z y  o ro z p o c z ą ć  s ię  m a j ą c e m  s p r a w ­
d z a n iu  a ie  do te g o  c z a s u  r z e c z  s ię  t a k  p rz e d s ta w ia :  
s p r z e d a j ą c y  w a ż a  j a k  c h c ą ,  k u p u ją c y  k i n a . . . .  a  M a­

g i s t r a t  śpi.

-a
N a k a z  u ż y w a n ia  n a  s z y l d a c h  n ap isó w  d w u ję z y c z n y c h ,  

s t o s o w a n y  D rzez d a w n y c h  n a s z y c h  o p ie k u n ó w  z n a d  
N e w y ,  p rz y ją ł  s ię  u  n a s  w  M ie c h o w ie  t a k  d o b rz e ,  iż 
sz y ld y  n a p i s a n e  w y łą c z n ie  w je ż y k u  p o ls k im  n a l e ż ą  u 
n a s  do w y ją tk ó w .  R a d a  M ie jsk a  u c h w a łą  s w ą  m o g ł a b y  
z a k a z a ć  ro b i e n ia  z  m i a s t a  n a s z e g o  w ie ż y  B a b e l  i p r z y ­

w ró c ić  m u  w y g lą d  tak i ,  j a k i  m ie ć  p o w i n n o . . . ,  c z y s to  
p o lsk i.

18 b. m. z in ic ja ty w y  L ig i K o b ie t  P .  W .  o d b y ło  s ię  
p o ż e g n a n ie  o d je ż d ż a ją c y c h  z M ie c h o w a  leg jo n is ió w .  
P o ś r ó d  l i c . n y c h  m ó w c ó w ,  p r z e m a w i a j ą c y c h  n a  p o ż e g -  
n a rn u ,  n ie  z n a la z ł  s i ę  a n i  j e d e n ,  k tó r y b y  w sD o m nia ł  c h o ć  
s łó w k ie m  o ty m ,  k tó r y  L e g io n y  s tw o rz y ł ,  k tó r y  p ie r w ­
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sz y  rz u c i ł  r ę k a w ic ę  w a lk i  w tw a rz  rząd o w i c a r s k ie m u .  
W z n o s z o n e  b y ły  l ic zn e  z d r o w i a . . .  b r y g a d j e r a  P i ł s u d s ­
k i e g o  p o m in ię to  g ro b o w c ;n  m i lc z e n ie m .  S ł u s z n i e ! . . .  
S k o r o  „ P o ln i s c h e  W e h r m a c h t  A o te i l u n g “ z a jm u je  w rog ie  
s t a n o w is k o  w z g lę d e m  b r y g a d j e r a  to  s a m o  ro b ić  m us i  
s p o ł e c z e ń s t w o  M ie c n o w s k ie ,

D n ia  2 5  c z e r w c a  w g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w  lo ­
k a lu  K o m i te tu  R a t u n k o w e g o  o d b ę d z ie  s ię  in f o rm a e y jn o -  
o r g a n i z a to r s k ie  z e b r a n i e  w  s p i a w i e  K ra jo w e j  R a d y  G o ­
s p o d a r c z e j .

Z K raju.
Wychodząca w Dąbrowie ..Gazeta Polska “ 

donosi o licznych wypadkach tyfusu plamiste­
go w Dąbrowie i okolicy. Komenda powiato­
wa zarządziła okazywania zaświadczenia lekar­
skiego dla wyjeżdżających z Dąbrowy.

W Lublinie utworzyła się organizacja po­
lityczna pod nazwą „Klub Narodowy", do któ­
rej wcnodzą żywioły bezpartyjne. Partja  ta 
służyć będzie idei realnej budowy państwa pol­
skiego.

Marszałek Tym. Rady Stanu N i e m o j o w -  
s k i  wyjechał na parotygodniowy urlop. P o ­
wodem urlopu zły stan zdrowia.

Miejsce Dyrektora Departamentu Skarbu w 
Tym. Radzie Stanu wobec rezygnacji p, St. 
D z i e r z b i c k i e g o  obejmie członek Rady 
p K. N a t a n s o n.

W Warszawie utrzymuje się uporczywie po­
głoska, iż w przyszłej organizacji Państwa Pol­
skiego miejsce premiera gabinetu zajmie A d a m  
hr. T a r n o w s k i ,  a ks. Z d z i s ł a w  L u b o ­
m i r s k i  zostamemar szatkiem zreorganizowanej 
Rady Stanu.

  w
Z e S w ia ia .

Prezes ministrów austrjackich hr. Clam- 
MaHinic wręczył w dniu 20 czerwca cesarzowi 
dymisję całego ministerjalnego gabinetu. Ce­
sarz zastrzegł sobie decyzję co do ustąpienia 
gabinetu.

Koło Polskie w Wiedniu wypracowało pun- 
k+y, od urzeczywisfnienia ''których zależeć bę­
dzie współpraca Koła z rządem

Pierwszy punkt obejmuje żądanie przywró­
cenia życia konstytucyjnego w monarchii; dru­
gi —  przywrócenia rządów autonomicznych w 
Galicu; trzeci — udziału instytucji autonomicz­
nych Galicja w .'.prawach gospodarstwa wojen­
nego; czwarty — zadośćuczynienia wszystkim 
gospodarczym żądaniom Galicji i p ią ty —-likwi­
dacji szkód wojennych i wypłacenia w całości 
świadczeń wojennych w Galicji.

Jak pisma francuskie donoszą rezultatem 
akcji koalicji w Grecji i zmuszenia króla grec­
kiego do zrzeczenia sic tronu jest osiągnięcie 
krótszego  i bezpieczniejszego od dotychczas 
używanego połączenia z armią angielsko-fran- 
cuską w Salonikach. Wojska i mateqały wo­
jenne dla wojsk salonickich odenodzić będa z 
Francji prrez Włochy i cieśninę Otranto na 
Aurjo-tyku wprost do zachodnich wybrzeży Gre­
cji, zajętych przez Włochów. Dałej dostawa­
łyby się do Salonik greckiemi linjami kolejo- 
wemi.

Przebywający we Francji król czarnogórski, 
M i k o ł a j  ciężko zaniemógł Stan jego budzi 
poważne obawy.

Tajne zebranie Rusyjskiej Dumy państwo­
wej uchwaliło podjęcie natychmiastowej ofęn- 
zywy. Minister wojny K i e r e ń s k i  oznajmił de­
legatom 3-ciej armii, iż w celu podniesienia 
stanu liczebnego wojsk i zluzowania oddziałów, 
które najwięcej strat poniosły, zarządzona bę­
dzie mobilizacja wszystkich zdolnych do nosze­
nia broni. Granicę wieku ustalono do 43 lat. 
PoDÓr prócz Rosji obejmie także Kaukaz, T ur­
kiestan i Finlandję.

Posłowie słowiańscy parlamentu austrjac- 
kiego żądają rozdziału stanowisk ministrów w 
sposób, jaki się obecnie praktykuje przy wybo­
rze prezydjum parlamentu, gdzie na 3 niem- 
ców zasiada 6 słowian.

Wypuszczony na wolność przez Rosjan Me­
tropolita S z e p t y c k i  udaje się do Rzymu, 
gdzie ma otrzymać kapelusz kardynalski.
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Komisja likwidacyjna spraw Królestwa Pol­
skiego w Rosji dzieli się na 7 oddziałów, z tych 
cztery rozpoczęły już swoje czynnnosci P rze ­
wodniczący komisji mecenas A. L e d n i c k i  
oświadczył, iż końca prac komisji oczekiwać 
należy w sierpniu lub wrześniu.

Polskie Kuło Radzieckie miasta Poznania 
złożyło na ręce przewodniczącego poznańskiej 
rady miejskiej protest przeciw uchwale nauczy­
cieli ludowych w Księstwie Poznańskiem, sp rze ­
ciwiającej się dopuszczeniu języka polskiego do 
szkól ludowych w Księstwie.

Z a k o ń c z e n ie  r o k u  s z k o ln e g o  w  G im - 
nazjiaitr Smiec!iovru^:em>

R ok szkolny 1916)1% w Gimnazjum Real­
nym w Miechowie kończy sG 27 czerwca , w któ­
rym  to dniu odbędzie się:

o p-tej rano —  nabożeństwo w miejscowym 
kościele,

o 10-tej rano— uroczyste posiedzenie zv sali 
teatralnej,

o 12-tej w południe —  zwitdzenG w ystany  
brac uczniowskich w gmachu Gimnazjum.

tS ^  |  A t ^  ^  £

i »»■«■-»* HACHTMAH *
<3 $  RYTOWNIK © ©

przyjmuje do wykonania: 

pieczęcie kauczukowe, metalowe i 
wszelkie prace w zakres rytownic- 
- -----   twa wchodzące. .........

-cco -

P IL IC A ,  P O W .  O L K U S K I,  
z i e m ia  K ie le c k a .

Student
U n iw e rs y te tu  W a rs z a w s k ie g o

udziela korepetycji i poszukuje 
kondycji.

W ia d o m o ś ć  w  A d m in i s t r a c j i  „L u d u  M ie c h o w s k ie g o " .

K S I Ę G A R N I A

E. BOKALSKIEJ
Miechów, Rynek 5.

P O L E C

zeszyty, papiery kancelaryjne, listo­

we wszelkich gatunków, piorą, ołów­

ki i t p. - - - r

SPECJALNOŚĆ: 

książki handlowe dla kooperatyw.

Ważne dla p. T. Przewielebnego Duchowieństwa!

A. GRALEW
zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

HURTOWNY SKŁAD WIN
K ra kó w *  u l. B ra c k a  L . II.

p o l e c a :

W IN A  W Ę G IE R S K IE  NC5ZAŁNE, R E Ń S K IE , 

A U S T R Y A C A I E  i w s z e lk ie  z a g r a n i c z n e .

SKLEP

i M I E C H Ó W  
ul. Mickiewicza.

W ielka rarar k a p e lu s z y  d a m ­
s k ic h ,  w o a le k ,  w s t ą ż e k ,  k w i a ­
t ó w  s z t u c z n y c h  i w s z e lk ie j  

k o n f e k c j i  d a m s k ie j  i m ę z L .

W y d a w c a :  F r .  P r z y b y c i e ń . D rukarnia S t .  Jeżew sk ie j  w  M iechow ie . Redakter: W. N iezab itew sk i.


